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Wiktor Rzeczkowski
O znaczeniu danych

Pamiętacie może „Wszystkie stworzenia duże i małe”? To był
angielski serial telewizyjny (oryginalny tytuł „All creatures great
and small”) oparty na serii książek Alfa Wighta pisanych pod pseu-
donimem James Herriot. Na ekranach telewizyjnych pojawił się
w 1978 roku. Telewizja polska zaczęła jego emisję stosunkowo
niedługo później. Na przestrzeni dziesiątek lat ten serial rozwinął
się podobno do blisko stu odcinków i zyskał ogromną popularność
w wielu obszarach językowych świata. W Kanadzie można było
ostatnio oglądać także nową adaptację tych książek Wighta (z 2020
roku) dzięki emisjom ogólnoamerykańskiej publicznej stacji tele-
wizyjnej PBS, w ramach kategorii „Arcydzieła Teatru” („Master-
piece Theatre”). W Polsce ten serial też jest często oferowany,
obecnie szczególnie w telewizji internetowej.

Co to są dane?

Zapytacie może, gdzie tu dane? Z pozoru nigdzie, bo serial
nie jest o danych. Jest o często zabawnych przejściach i nieszczę-
ściach z wszelkiego rodzaju zwierzętami w małej prywatnej klinice
weterynaryjnej w małym miasteczku w obszarze wiejskiego angiel-
skiego hrabstwa Yorkshire. Te przejścia i nieszczęścia wydarzają
się przed drugą wojną światową, kiedy danymi mało kto się po-
ważnie zajmował, mało kto o nich myślał i, w ogóle, mało kto
miał świadomość nawet samego ich istnienia.

Zapytacie więc może, dlaczego w takim razie ten serial wspo-
minam właśnie tu i dlaczego tylko z pozoru nie ma w nim danych?
Otóż wspominam, bo ma dobry tytuł; ten tytuł brzmi prawie jak
„Wszystkie dane duże i małe” i przez to skojarzenie tytułowe świet-
nie obrazuje istotę danych. Podobnie jak stworzeń w tym serialu,
danych jest mnóstwo, i dużo więcej niż tych wszystkich stworzeń.
Dane są bardzo różne. Dane są duże i małe, także bardzo duże
i bardzo małe, także bardzo proste i bardzo skomplikowane. Dane
mają bardzo różne formy. Dane są wszędzie. Dane są też w serialu
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„Wszystkie stworzenia duże i małe”, niezliczone ilości danych, bo
tylko z pozoru nigdzie ich tam nie ma. Są, bo dane to w istocie
jest to wszystko to co zostało wyrażone, sformułowane, wyartyku-
łowane w jakkolwiek materialny sposób.

Dane to właśnie same te wyrażenia, te sformułowania, te ar-
tykulacje. Z danymi, z każdą z tych danych, z każdą z tych arty-
kulacji kojarzy się jakaś treść, znaczenie, często wiele znaczeń,
zwykle bardzo do siebie podobnych, ale czasami też bardzo róż-
nych. Dane to nie te mniej lub bardziej jednoznaczne znaczenia.
Dane to te artykulacje.

Wygląda na to, że taka wizja danych to jakaś straszna herezja?
Chyba tak, bo się prawie przestraszyłem, gdy do niej doszedłem.

Klasyczne definicje danych są oparte na pojęciu faktu. I tak
na przykład, w dziedzinie filozofii dane określa się, dość zrozumiale
jak na filozofię, jako „rzeczy znane lub przyjmowane za fakty, sta-
nowiące podstawę do rozumowania lub obliczeń” (ang. things
known or assumed as facts, making the basis of reasoning or cal-
culation)1. W innej definicji, definicji powszechnie akceptowanej
i stosowanej, oferowanej w słownikach językowych, w tym inter-
netowych, mówi się, że dane to „fakty i statystyki zebrane razem
w celu referencji lub analizy” (ang. facts and statistics collected
together for reference or analysis).

Ponieważ „rzeczy” czy „statystyki”, które występują w tych
definicjach, można uznać za fakty (fakty istnienia w przypadku rze-
czy lub fakty o grupach faktów w przypadku statystyk), w istocie
dane to zawsze jakieś fakty, nawet jeśli nazywa się je rzeczami czy
statystykami. Zgodnie z tymi definicjami, żeby być danymi fakty
powinny być, ale nie muszą być, prawdziwe. Wystarczy, żeby były
przyjęte za prawdziwe. Zatem każdy fakt może być daną, bo każdy
może być zadeklarowany jako prawdziwy i przyjęty za prawdziwy.
Jak nazwa wskazuje, dane są czymś „darowanym” i podobnie jak
„darowanemu koniowi w zęby się nie patrzy”, w prawdziwość da-
nych się nie wnika. Dane są zawsze prawdziwe, bo odpowiadające
im fakty są zawsze prawdziwe, tj. są rzeczywiście prawdziwe lub,
w najgorszym razie,  rzeczywiście fałszywe lecz przyjęte za prawdziwe.
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Choć każdy fakt, prawdziwy lub nie, może być daną, nie
każdy jest, bo nie każdy, jak wymagają te definicje, „tworzy pod-
stawę” lub jest „zebrany” po to żeby służył „do rozumowania”,
„obliczeń”, „referencji”, czy „analizy”. Wiele faktów z tego powodu
może być zdyskwalifikowanych i nie jest danymi, bo odpowiadające
im fakty nie są „zebrane” lub nie są zebrane po to żeby temu
czemu trzeba służyły.

Ludzie zbierają fakty za pomocą swoich pięciu, a niektórzy
podobno nawet sześciu, zmysłów. Zbierają automatycznie i ciągle,
gdy te zmysły działają. Zbierają bezpośrednio – fakty które sami
obserwują (np. widzą lub słyszą), lub pośrednio – fakty o których
się dowiadują (np. czytając lub słuchając). Większość z tych faktów
(prawie wszystkie?) to takie co przyszły i wyszły, były ale się
„zmyły”. To nie dane. Dane to te wszystkie pozostałe fakty, które
zostały przyjęte za prawdziwe, które  przyszły, ale nie wyszły, które
były i się nie zmyły, i które gdzieś w pamięci utkwiły i czekają na
użycie.

Piramidy danych

Dane tworzą dolną, największą warstwę w czterowarstwowej
piramidzie danych, znanej też jako piramida, hierarchia lub model
wiedzy lub mądrości, i piramida, hierarchia lub model DIKW (od
ang. „Data-Information-Knowledge-Wisdom”, tj „Dane-Informacja-
Wiedza-Mądrość”)2. Kolejne, coraz wyższe i mniejsze warstwy tej
piramidy reprezentują coraz wyższe i objętościowo coraz mniejsze
poziomy danych: „Informację”, „Wiedzę”  i, warstwa szczytowa –
„Mądrość”.  Co te wszystkie piramidy, hierarchie czy modele do-
kładnie znaczą najwyraźniej jednoznacznie jeszcze nie uzgodniono.
Zwykle uznaje się, że dane w warstwie danych piramidy, dane ba-
zowe, są „chaotyczne”, nieustrukturalizowane i nieprzetworzone
i, z grubsza, wygląda że jak się je jakoś pogrupuje lub w jakiś
inny sposób uporządkuje to te dane staną się „bardziej przydatne”,
„bardziej mądre” i są „Informacją”. I dalej, że jak się z tej „Infor-
macji” coś wydedukuje, co da nowy wgląd lub zrozumienie, wtedy
to coś jest „Wiedzą”. A jak się z tej „Wiedzy”, z tych wglądów
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i zrozumień, wypracuje jakiś odpowiadający tej wiedzy rodzaj sto-
sownego zachowania, akcji czy działania, to osiąga się ‘Mądrość”.
Mimo wszystkich niedoskonałości znaczeniowych tkwiących w pi-
ramidzie danych, jedno jest pewne: Mądrość, cała mądrość, opiera
się na danych.

Piramidę danych wymyślono po to, żeby zademonstrować hie-
rarchiczną zależność przejść na coraz wyższe poziomy wiedzy, że
przejście na wyższy poziom odbywa się dokładnie z poziomu po-
przedniego, bez przeskoków, przy zastosowaniu rodzaju manipulacji
odpowiedniej dla przejścia z danego poziomu. Manipulacji na
czym?  Żeby uzyskać co? Wyjaśnia się tylko, chyba dość enigma-
tycznie, że – „na warstwie”, i – żeby uzyskać coś dla innej (wy-
ższej) „warstwy” (rozważanej piramidy). 

Więc co w końcu jest w tych warstwach? A no, znowu, dane,
informacja, wiedza, mądrość. Aż się prosi, aby jakoś dokładniej
sprecyzować co w tych warstwach jest, żeby to „masło” nie było
po prostu „maślane”. Aż się prosi, aby uściślić, że cała ta zawartość
w tych wszystkich warstwach to dane, w każdej warstwie – dane.
Te dane to fakty które, choć na różnych poziomach piramidy są
różnego typu i choć na coraz wyższych poziomach piramidy są
coraz bardziej złożone i coraz trudniejsze do uzyskania, to ciągle,
jak każde dane, są to po prostu fakty przyjęte za prawdziwe,
zebrane (uświadomione, gdzieś choć na chwilę zapamiętane) i cze-
kające na użycie. Według definicji danych opartych na pojęciu faktu
tym użyciem jest: „rozumowanie”, „obliczanie”, „referencja”, ”ana-
liza”. W piramidzie danych to użycie to też te właśnie formy prze-
twarzania, ale nie tylko te. W piramidzie danych użycie danych to
każdy rodzaj przetwarzania wspomagający przejście z jednego po-
ziomu danych do następnego – do Informacji, Wiedzy lub Mądrości. 

Uff, chyba znowu pojawiła się jakaś straszna herezja – że
w warstwach tej piramidy nie jest informacja, wiedza, mądrość,
ale że są tam dane typu informacja, wiedza, mądrość. Chyba tak,
chyba herezja, bo znowu się prawie przestraszyłem.  Ale raczej
tylko prawie, bo wygląda na to, że ta herezja może jednak ma
jakiś sens. Po pierwsze taki, że adresuje znaną słabość koncepcyjną
piramidy: założenie że cały proces decyzyjny (proces dochodzenia
do „mądrości”) opiera się tylko i wyłącznie na prostych faktach,
zawartych w bazowej warstwie danych, najniższej warstwie pira-
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midy. Po drugie taki, że umożliwia uwzględnienie w tym procesie
dochodzenia do „mądrości” także (dodatkowo) informacji, wiedzy
i mądrości uzyskanych w innych, wcześniejszych procesach. Taki
– że skoro informacja, wiedza i mądrość to dane (swego rodzaju,
ale dane), to z chwilą gdy tylko powstaną automatycznie dokładają
się do warstwy danych u podstawy piramidy, i będąc tam mogą,
„w koło Macieju”, uczestniczyć w tworzeniu nowych danych typu
informacja, typu wiedza, i w końcu, typu mądrość. Brzmi znajomo?
Jak w życiu?

Każdy buduje swoją własną piramidę danych i buduje ją po
swojemu, jak umie, mniej lub bardziej świadomie, często kierując
się zasadą „jak sobie pościelisz tak się wyśpisz” i zawsze z użyciem
danych zebranych tylko przez siebie. Przez siebie, co nie oznacza,
że koniecznie bezpośrednio. Jeśli, na przykład, ktoś inny niż ja
sam zmierzy głębokość pokrywy śnieżnej w interesującym mnie
ośrodku narciarskim i stwierdzi, że ta głębokość to 100 cm, to jest
to bezpośrednio czyjś fakt i pewnie czyjaś dana. ale pośrednio
może stać się moją daną. Będzie to moja dana, gdy ja ten fakt
o tych 100 cm głębokości zbiorę, tj. gdy o tej głębokości się jakoś
dowiem i przyjmę tę 100-centymetrową głębokość za prawdziwą.
W konsekwencji ta dana o 100 centymetrach zacznie funkcjonować
w mojej piramidzie wiedzy i może doprowadzić do jakiejś „mąd-
rości”, np. „warto pojechać”, albo „jadę” (trochę inna „mądrość”).
Jeśli przyjmę, że 100 cm to nieprawda, to prawdziwy jest przeciwny
fakt, że ta głębokość to nie jest 100 cm i ten przeciwny fakt może
stać się moją daną i w końcu doprowadzić do jakiejś innej mojej
„mądrości”, np. „nie warto jechać” albo wręcz „nie jadę”. 

Jedno źródło faktów może być źródłem różnych danych
w bazowej warstwie danych i prowadzić do wytworzenia mniejszej
lub większej ilości różnych danych w wyższych warstwach osobistej
piramidy.

Gdy trzem weterynarzom ze wspomnianego telewizyjnego
serialu, Sigfriedowi, Jamesowi i Tristanowi, kot przebiega przez
drogę, Sigfried (ekscentryk, może przesądny) mówi: „czarny kot
przebiegł nam drogę” (jego dana bazowa), i „najlepiej będzie jak
zaraz pójdę spać” (jego dana typu mądrość). Na to James (roz-
sądny): „przebiegł szary kot” (jego dana bazowa),  i Tristan (my-
ślący o „niebieskich migdałach”): „jaki kot, nie widziałem żadnego
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kota” (jego dana bazowa). Ja takiej scenki w tym filmie nie wi-
działem i myślę, że jej tam nie było, ale może inni widzieli i do
swoich piramid gdzieś coś dołożyli.

W innym fragmencie tego serialu, fragmencie który ja na
pewno widziałem, James Herriot jedzie samochodem do swojej
pierwszej pracy jako weterynarz w klinice weterynaryjnej Sigfrieda
Farnona. Wielu widzów (ja też) z pewnością zbierze i zachowa
gdzieś w pamięci dominujące w tym fragmencie takie fakty jak te,
że pole było bardzo rozległe a trawa gęsta i soczyście zielona, czyli
w efekcie dołoży te właśnie fakty-dane do bazowej warstwy danych
swojej piramidy danych. Wielu z nich pewnie na tym poprzestanie,
ale niektórzy inni może te dane sobie skojarzą i zgrupują z innymi
swoimi danymi o angielskich krajobrazach i w ten sposób przeniosą
je do warstwy informacji (warstwy danych typu informacja) w swo-
jej piramidzie. 

Niektórzy, kontynuując proces myślowy z udziałem wszel-
kiego typu innych posiadanych danych, może wygenerują sobie
jakąś nową daną typu wiedza (na trzecim poziomie swojej pira-
midy), na przykład, że rozległe pola z soczyście zieloną trawą to
typowa angielska sceneria. Może też się znaleźć ktoś, kto zauważy,
że „ta trawa jest bardziej zielona niż trawa na moim trawniku”
(jeden fakt typu wiedza) oraz że „ta trawa jest nawet bardziej zie-
lona niż trawa u sąsiada za płotem” (drugi fakt typu „wiedza”).
I dalej może zdecyduje: „nie  będę już sąsiadowi tak bardzo za-
zdrościł” (fakt typu „mądrość”). Jeśli pogrzebie w swoich danych
jeszcze trochę, szczególnie w tych dotyczących Anglii, i uda mu
się wygenerować „lepsza trawa niż mam jest możliwa” (wiedza),
to może nawet zaraz wygeneruje jakąś (swoją) nową mądrość, np.
„będę się zastanawiał przez najbliższe pięć dni jak poprawić moją”. 

Które dane z bazowej warstwy danych piramidy zostaną pod-
dane przetwarzaniu, a jakiemu przetwarzaniu, to zależy od indywi-
dualnych czynników, w tym osobistej preferencji oraz dostępności
relewantnych danych bazowych i sposobów przetwarzania. Może
więc jakiś widz o odpowiedniej zawartości swojej bazowej warstwy
danych piramidy, np. jakiś niedawny polski maturzysta, spojrzy na
to niekończące się w tej scence filmu zielone pole i zwróci uwagę
na niektóre rzadziej zauważane fakty,  na przykład,  że „pole ciąg-
nęło się prosto, długo, daleko”, ale „200 harmat nie grzmiało”
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i „artyleryi nie ciągnęły się szeregi”, i że „jak okiem sięgnąć, nig-
dzie nie było widać żywej duszy”, i że „wszędzie cisza była jak
w grobie”. Może też ten właśnie widz następnie wygeneruje sobie
i dołoży do swojej piramidy danych taki, na przykład, nowy kawa-
łek wiedzy (daną typu wiedza): „Anglicy to dopiero mają klawe
życie, piękne pola a grzmiących szeregów harmat nawet na lekar-
stwo”. Może na tym to swoje myślenie chwilowo zakończy, ale
może nie zakończy i będzie kontynuował je w kierunku jakiejś
nowej mądrości (danej typu mądrość), np. „muszę o tym wszystkim
powiedzieć mamie”, bo „o wszystkim trzeba mówić mamie” (wie-
dza). Może też dodatkowo dojść do wniosku (druga dana typu mąd-
rość): „muszę o tym wszystkim powiedzieć Małgosi”, bo „Małgosia
z jakiegoś powodu lubi takie skojarzenia” (wiedza).

Dochodzenie do mądrości

Głupie? Głupie mądrości? Może. Może czasami nawet bardzo,
ale uzyskane w poprawnych procesach, zgodne z powszechnie uzna-
wanymi „zasadami sztuki”, zgodne z istotą przepisanych w pirami-
dzie danych procesów myślowych, przetwarzań danych, manipulacji
na danych, zgodne z istotą przepisanych w niej (mówiąc chyba
najbardziej fachowo) „procesów decyzyjnych”. Jak widać, zgodność
z tą istotą, z tym że przejścia są od surowych, chaotycznych danych
bazowych poprzez dobrze uporządkowane dane typu informacja,
poprzez dające wgląd, pozwalające coś lepiej zrozumieć dane typu
wiedza, do, wreszcie, danych zorientowanych na działanie – typu
mądrość, nie gwarantuje akceptowalnych rezultatów. Dlaczego? Jak
to możliwe, że mimo całej tej zgodności procesów z tą istotą pira-
midy danych w ich wyniku czasami dostaje się jakąś niecałkiem
mądrą mądrość? Ano dlatego, że jest, działa i na taki wynik po-
zwala druga istota piramidy: „każdy sobie rzepkę skrobie”. Zgodnie
z tą drugą istotą, dziwne (lub tylko wyglądające na dziwne) wyge-
nerować się mogą mądrości, nawet jeśli się sobie bardzo poprawnie
skrobie: „hierarchicznie w strukturze piramidy danych”. 

Te niecałkiem mądre efekty przetwarzania danych, niezależnie
od tego czy i ile ich powstaje, to nic więcej jak tylko skutki
uboczne dobrych procesów, w piramidzie. To nie one, lecz te inne
możliwe, całkiem mądre efekty tych dobrych procesów – mądre
mądrości, mądre dane typu mądrość – są najbardziej pożądanym
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celem zbierania i przetwarzania danych. Dlaczego? Bo określają
dobre decyzje, akcje, działania, takie które prowadzą do uzyskania
jakiejś pożądanej wartości – sukcesu, pożytku, satysfakcji, pienią-
dza. Ponieważ, z kolei, do uzyskania mądrych mądrości, niezbędne
są wszelkiego typu dane startowe, zebrane w podstawowej warstwie
danych piramidy, dane mają wartość. Obok sensu, wartość jest dru-
gim (niekoniecznie w tej kolejności) wymiarem znaczenia danych.
Rozważania o znaczeniu danych mogą więc z jednej strony, jak
dotychczas, dotyczyć aspektów ich sensu, istoty, natury, tego czym
są, a z drugiej – aspektów ich wartości, tego jaką mają wagę, jaki
mają wpływ.

Najwyraźniej, dane wartość mają ogromną skoro mądrymi
mądrościami („mądrymi” danymi typu mądrość), a zatem i wszel-
kimi danymi w hierarchii potrzebnymi do ich sformułowania, za-
interesowane są zarówno osoby (tzw. fizyczne) jak i wszelkiego
rodzaju organizacje – społeczne, usługowe, komercyjne, przemy-
słowe, rządowe, same rządy, itp., itd. – wszyscy, którzy chcą jakie-
goś sukcesu.

Po to żeby te mądrości wytworzyć potrzebne są trzy czynniki:
motyw, zamiar i możliwość, dokładnie te same co do popełnienia
innych (niezbyt chwalebnych) czynów. Łatwo zauważyć, że wiele
osób i organizacji ma motyw (sukces) i ma, choć może trochę rza-
dziej, zamiar (chęć). W niedomiarze jest najczęściej możliwość.

Ta możliwość to jest dostępność odpowiednich danych w jed-
nej instancji piramidy danych i dostępność odpowiednich sposobów
ich przetwarzania. Ponieważ tylko odpowiednie dane mogą umoż-
liwić uzyskanie zamierzonej mądrości, tylko odpowiednie dane mają
wartość i tylko odpowiednie dane trzeba zbierać, przechowywać
i przetwarzać. Dzięki temu ograniczeniu ilościowemu do odpowied-
nich danych, dochodzenie do wielu pożądanych nowych mądrości
staje się bardziej wykonalne, ale ciągle niekoniecznie przez ludzi.
Ilość danych potrzebnych do wygenerowania poszukiwanej w obec-
nych warunkach wiedzy i mądrości często mocno przekracza zdol-
ności ludzi do ich zbierania, przechowywania i przetwarzania. Na
pomoc przychodzą wszelkiego rodzaju komputery i powiązane
z nimi, alternatywne dla ludzkich zmysłów, sztuczne czujniki i re-
jestratory danych. Na pomoc przychodzą też technologie przecho-
wywania i manipulacji danych, szczególnie technologia informacyjna
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(IT, ang. Information Technology) oraz sztuczna inteligencja (AI,
ang. Artificial Intelligence). Technologia informacyjna ułatwia lub
załatwia przejście w piramidzie z poziomu podstawowej warstwy
danych do warstwy danych typu wiedza. Sztuczna inteligencja ułat-
wia lub załatwia przejście w piramidzie danych z poziomu wiedzy
do poziomu mądrości.

Technologie IT i AI podnoszą wartość netto danych przez
zmniejszenie nakładów, tj. kosztów pozyskania i przetwarzania da-
nych. W przeszłości te koszty były bardzo często pomijalne, gdyż
stosunkowo mało danych uczestniczyło w procesach dochodzenia
do poszukiwanej wówczas wiedzy i mądrości. Zarówno w prze-
szłości jak i (rzadziej) obecnie te koszty mogą być czasami pomi-
jalne nawet wtedy, gdy generowana jest fundamentalna wiedza,
prowadząca do mądrości o ogromnej wartości.

Prawdopodobnie bardzo mało danych, plus genialne przetwa-
rzanie w umyśle, czyli raczej skromne koszty, wystarczyły Archi-
medesowi do dojścia do wiedzy (o sile wyporu cieczy) o znaczeniu
fundamentalnym. Bezpośrednio, ta wiedza doprowadziła do mąd-
rości jak rozpoznać czy korona króla była ze złota, mądrości
o wartości chyba bardzo dużej, bo król chyba z niej był bardzo
zadowolony. A jeśli nie był? Był, a nawet jeśli nie, to inni byli –
mnóstwo innych, zadowolonych, jeśli nie z tej bezpośredniej mąd-
rości o koronie, to z którejś z wielu innych mądrości, stosunkowo
łatwiejszych do osiągnięcia z użyciem tej fundamentalnej wiedzy
(o sile wyporu cieczy). Ci inni zadowoleni, to np. projektanci
i użytkownicy statków i łodzi podwodnych. Ci inni, to też np. kon-
sumenci mleka o czystości sprawdzonej przez działające w oparciu
o prawo Archimedesa laktometry. Można by się pokusić o pod-
sumowanie, że wartość (znaczenie) danej typu wiedza – nazwijmy
ją – „prawo Archimedesa”, to suma udziałów wartości tej danej we
wszystkich wartościach opartych na tej wiedzy mądrościach.

Rosnące ilości danych

Wystarczalność małych ilości danych to przeszłość. Duże za-
potrzebowanie na duże ilości danych to teraźniejszość i przyszłość.
W dzisiejszej rzeczywistości najbardziej wartościowa wiedza (w
konsekwencji mądrość) to zwykle ta, która jest poszukiwana przez
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organizacje, a nie indywidualne osoby, i która opiera się na dużych
ilościach danych. Organizacje planują jaką wiedzę chcą uzyskać
i w jaki sposób chcą ją uzyskać. W dziedzinie wytwarzania wiedzy,
podobnie jak w innych dziedzinach, cele odzwierciedlają bardziej
priorytety organizacji niż dobro ogółu, a planowanie ma zapewnić
realizację tych celów. W dziedzinie wytwarzania wiedzy możliwość
zapewnienia realizacji celów przez planowanie jest mniej pewna
niż w innych dziedzinach, bo zarówno rzeczywisty cel do którego
uda się dojść, ta nowa wiedza, jak i droga która do niego dopro-
wadzi, są mniej przewidywalne. Na etapie planowania, potrzebne
dane, ich ilości i sposób ich zebrania mogą dość dobrze dać się
określić. To co potem, tzn. kiedy potem oraz jakim rodzajom prze-
twarzania te dane poddać może być mniej jasne. Niektóre dane po-
winny być przetworzone natychmiast, w tzw. czasie rzeczywistym,
i odpowiednie sposoby przetwarzania muszą być dostępne od razu.
Inne mogą czekać, nawet bardzo długo, aż odpowiednie sposoby
przetwarzania staną się dostępne. Mimo niepewności odnośnie war-
tości lub braku wartości wynikowej wiedzy czy mądrości, wielkie
nakłady nawet na same tylko zbieranie danych mogą być uważane
za uzasadnione.

Chińskie państwowe media podały, że od połowy 2020 roku,
w ciągu nieco ponad 2 lat, chiński orbiter Marsa Tianwen-1 i łazik
Zhurong, który na Marsie przejechał ok. 2 km, zebrały łącznie 1480
GB surowych danych. Odpowiada to ok. 800 milionom standardo-
wych stron maszynopisu lub 1 milionowi 800-stronicowych książek.
Te media nie podały, jaki był koszt uzyskania tych danych, ale po-
równywalną amerykańską marsjańską misję z łazikiem Perseverance
Amerykanie wycenili na 2,8 miliarda dolarów. Na podstawie danych
zebranych przez Zhurong, w wyniku kompleksowych badań chińscy
naukowcy ujawnili związek między formowaniem się cech geolo-
gicznych a aktywnością wodną na Marsie. Stwierdzili także, że
niektóre dane popierają hipotezę istnienia starożytnego oceanu. Czy
te osiągnięcia uzasadniają wydatek 1 miliarda dolarów? Same
w sobie, jakkolwiek wielkie, przeciętnemu Chińczykowi nie przy-
noszą żadnego pożytku, choć zapłacił dolara. Gdy się jednak od
tych mediów o tych osiągnięciach dowie, to z pewnością poczuje
się lepiej i może tego dolara żałował nie będzie. Dodatkowo,
w dłuższej perspektywie doświadczy pewnie w swoim życiu jakichś
skutków tego wydanego miliarda w postaci postępów w wielu dzie-
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dzinach bardziej przyziemnych niż przymarsjańskie i doceni ich
wartość, choć niekoniecznie może sobie uświadomi, że były one
możliwe dlatego, że kiedyś tego dolara zapłacił. Dla Chin jako
państwa, oficjalną motywacją dla wydatkowania tego miliarda do-
larów jest badanie „pochodzenia i ewolucji wszechświata”, nieofi-
cjalnie zaś (według publikacji CNBC) „rozwój technologiczny
w dziedzinach takich jak bezpieczeństwo narodowe i pewien rozwój
socjoekonomiczny”, czyli w istocie w obu wypadkach – uzyskanie
relewantnych, wartościowych danych.

Tego jednego miliona 800-stronicowych książek nikt, chyba,
nie jest w stanie przeczytać w ciągu całego życia, a trzeba było
przeczytać i obrobić szybko, zanim chińskie media podały wyniki
obróbki (przed 1 lipca 2022).  Przeczytać mogły komputery i naj-
prawdopodobniej to właśnie w ich środowisku utworzono jedną lub
więcej piramid danych i, jeśli więcej, zapewniono możliwość sku-
tecznego przepływu danych między tymi piramidami. I właśnie do
tych piramid wprowadzono dane z tego jednego miliona książek.
Potem zaczęła się zabawa-obróbka i zaczęły pojawiać się nowe
dane, i pewnie tylko czasami były one godne dalszego zaintereso-
wania. I czasami trzeba było poprawiać albo wymyślać nowe me-
tody obróbki danych, obróbki w komputerach i w umysłach, czyli
w istocie znowu generować nowe dane dotyczące tych metod.
Każda z tych nowych danych mogła okazać się tą wiedzą poszu-
kiwaną, lub być potrzebną tylko dla dalszej bieżącej obróbki lub
być przydatną też gdzieś, kiedyś, komuś lub może nigdzie, nigdy
i nikomu. Takie mogą być losy wygenerowanych nowych danych.
Tak mogły się te marsjańskie surowe dane wartościować.

Organizacja danych

Możliwe i całkiem prawdopodobne jest, że obróbka tych da-
nych z Marsa odbywała się m.in. z użyciem systemu bazy danych
opartego na relacyjnym modelu danych Edgara Codda dla, jak się
wyraził, „dużych wspólnych banków danych”, z 1970 roku3 (sic!).
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Można się domyślać, że dane z Marsa to przede wszystkim odczyty
z urządzeń pomiarowych – fakty reprezentowane przez liczby.
W systemie bazy danych te liczby trafiają do „relacji” czyli „tabel”.
Jedna tabela reprezentuje jeden rodzaj „bytu” (obiektu). Kolumny
tabeli to atrybuty bytu. Każdy wiersz w tabeli to ciąg wartości
atrybutów jednego unikalnego bytu. Byty są jednoznacznie identy-
fikowane przez wartości w tzw. kolumnach kluczowych tabeli. Ta-
bela może mieć także tzw. obce kolumny kluczowe, które pozwalają
wiązać jej wiersze (byty) z unikalnymi wierszami w innych tabelach
(bytami innych rodzajów). 

Tabele, powiązania między nimi oraz inne cechy bazy danych
są definiowane w systemie zarządzania bazami danych (ang. Data
Base Management System, DBMS) z użyciem języka opisu bazy
danych (ang. Data Base Description Language, DBDL). Struktu-
ralny język zapytań (ang. Structured Query Language, SQL) po-
zwala na wyszukiwanie danych według kryteriów sformułowanych
w pytaniach SQL. Związek między operacjami w relacyjnym sys-
temie bazy danych a przejściami miedzy konceptualnymi pozio-
mami piramidy danych można by wyrazić jak w następujących
dwóch zdaniach. Uporządkowanie surowych danych przez wpro-
wadzenie ich do tabel bazy danych jest jednym z praktycznych
sposobów wygenerowania danych w konceptualnej warstwie infor-
macji piramidy danych. Wyekstrahowanie danych z tabel bazy da-
nych przez realizację pytania SQL (wyszukiwanie) jest jednym
z praktycznych sposobów wygenerowania danych w konceptualnej
warstwie wiedzy piramidy danych.

Relacyjne bazy danych są bardzo uniwersalne i mogą pomóc
zarówno w badaniach angażujących wielkie ilości surowych danych
z Marsa, jak i w prostych zastosowaniach operujących na niewiel-
kich ilościach danych osobistych. Popularne komputerowe arkusze
kalkulacyjne, takie jak np. Excel, nadające się do przetwarzania
tylko stosunkowo niewielkich zbiorów danych, też mogą pomóc
w przetwarzaniu danych z Marsa. Oczywiście, nie wszystkich jed-
nocześnie. Wygoda użycia i wydajność arkuszy kalkulacyjnych
czyni je świetnym narzędziem do analizy wybranych podzbiorów
tych danych.

Ta, wydawałoby się nieograniczona, zdolność relacyjnych baz
danych i arkuszy kalkulacyjnych do przetwarzania wszelkich da-
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nych, może nie wydawać się już taka nieograniczona, gdy zauwa-
żymy charakter wzrostu ich ilości, tzn. gdy zauważymy że ten
wzrost jest lawinowy, ściślej – podwójnie, a nawet potrójnie lawi-
nowy. Podwójnie, bo z jednej strony bierze się z wcześniej wspom-
nianego sprzężenia zwrotnego wewnątrz indywidualnych piramid
danych, a z drugiej – ze sprzężenia zwrotnego między piramidami.
W przypadku sprzężenia wewnętrznego pojawienie się nowej danej
w którejkolwiek warstwie piramidy jest bodźcem do pojawienia się
jakiejś danej w innej warstwie tej piramidy, a w przypadku sprzę-
żenia międzypiramidalnego – pojawienie się nowej danej w jakiejś
piramidzie jest bodźcem do pojawienia się tej danej w innej pira-
midzie (w jej warstwie podstawowej). To pojawienie się nowej
danej w przypadku sprzężenia wewnętrznego jest spowodowane
zebraniem surowej danej z zewnątrz lub przetworzeniem danych
już w piramidzie istniejących. To pojawienie się nowej danej
w przypadku sprzężenia międzypiramidalnego jest spowodowane
zebraniem danej (do warstwy podstawowej) z innej piramidy
(z którejkolwiek jej warstwy), czyli jest spowodowane przepływem
między piramidami.

Sprzężenie wewnętrzne to w istocie dwa niezależne sprzęże-
nia, z których jedno jest zwrotne (i silniejsze), a drugie jest nie-
zwrotne. To zwrotne sprzężenie wynika z automatycznego
wewnętrznego udostępniania danych, z tego że każda dana która
pojawia się w warstwie ponadpodstawowej automatycznie pojawia
się także w warstwie podstawowej i uczestniczy w tworzeniu
nowych danych we wszystkich warstwach piramidy. To drugie, nie-
zwrotne sprzężenie wewnętrzne wynika z hierarchicznej kontynua-
cji, z tego że nowa dana, która się pojawia w warstwie informacji
lub warstwie wiedzy piramidy może uczestniczyć w procesach po-
jawiania się nowych danych w warstwie wyższej bez uprzedniego
przejścia od warstwy podstawowej.

Rola bibliotek

Tradycyjnie, do wspierania procesów identyfikacji i dostępu
do danych, czyli do ułatwiania przepływu danych i wspierania
sprzężenia zwrotnego między piramidami danych, zostały powołane
biblioteki. Wiele innych mniej lub bardziej zinstytucjonalizowanych
organizacji a nawet osób fizycznych de facto też ułatwia ten prze-
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pływ, chociaż zwykle w węższym zakresie. W istocie, to wspieranie
identyfikacji i dostępu polega na udostępnianiu danych o danych,
czyli tzw. meta-danych. Meta-dane biblioteczne, jak wszystkie dane,
podlegają koncepcji piramidy danych: znajdują się w podstawie
piramidy danych biblioteki i z nich generowana jest informacja,
wiedza i mądrość, wszystko to co da się wygenerować z tych meta-
danych. Z piramid meta-danych bibliotecznych udostępniane są
głównie dane typu wiedza. Dawnej meta-dane były zapisywane na
karteczkach, tzw. fiszkach, uszeregowane alfabetycznie, np. według
nazwiska autora lub tytułu publikacji, i umieszczone w uszerego-
wanych pojemnikach lub szufladkach. W takiej formie fizycznej
istniały w warstwie informacji piramidy danych biblioteki. Gdy
użytkownik, egzekwując mądrość ze swojej piramidy „warto pójść
do biblioteki po książkę X”, poprosił w bibliotece o książkę X,
bibliotekarka (płeć przypadkowa) wyszukała fiszkę X, dostała wie-
dzę „książka X znajduje się tu i tu”, powiedziała „mamy tę książkę”
(zainicjowała przepływ wiedzy, użytkownik mógł ten usłyszany
fakt zmienić na swoją daną), wzięła książkę z miejsca „tu i tu”
i wręczyła ją użytkownikowi, albo nie wzięła i nie dała, bo „tu
i tu” żadnej takiej książki nie było. Dzisiaj, użytkownik, egzekwując
mądrość „warto pójść na witrynę internetową biblioteki”, przywo-
łałby tę witrynę na swoim komputerze (biblioteka była już za-
mknięta, ale witryna była otwarta), wpisałby „X” w puste pole
i kliknął myszką „szukaj”. Na ekranie pojawiłaby mu się wiedza
z fiszki, albo większa, np. że dostępne są dwie książki X, w tym
jedna na półce „tu i tu”, a trzecia jest wypożyczona, albo że wszyst-
kie są wypożyczone, albo że wszystkie zaginęły, i że, niezależnie
czy są wypożyczone czy zaginione, kopię tej książki można sobie
wypożyczyć wirtualnie i spokojnie ją sobie czytać na ekranie
w domu, zaraz albo potem.

Czy w przedziale czasu między tym momentem dawniej
a dzisiaj zmieniły się dane w książce X? Nie. Czy zmieniło się
znaczenie (wartość) książki X? Tak. Jest łatwiej dostępna (i wcześ-
niej?). Więcej ludzi może ją przeczytać (i mieć przyjemność?).
Więcej wszelkiego rodzaju nowych danych może być zebranych
i wygenerowanych (może jakaś dana-recenzja z różnorakimi danymi
wewnętrznymi?).
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Tradycyjnie, w bibliotekach jest relatywnie bardzo mało pro-
stych danych faktograficzych, choć jest ich bardzo wiele, np. meta-
danych. Tradycyjnie, w bibliotekach są przede wszystkim dane
przetworzone typu wiedza. W zbiorach amerykańskiej biblioteki
Library of Congress, największej biblioteki na świecie, jest ponad
171 milionów książek, periodyków, manuskryptów, map, zapisów
muzyki, nagrań, zdjęć, i zasobów elektronicznych – tradycyjnie,
prawie cała skatalogowana wiedza świata (w jednej piramidzie).
Przyjmując 1 megabajt na sztukę materiału,  tzn. ok. 500 stron
standardowego maszynopisu, te 171 milionów to 171 terabajtów
zapisu elektronicznego. Tradycyjnie, ilość niewyobrażalna. Nietra-
dycyjnie, we współczesnych wspomaganych komputerami nietra-
dycyjnych środowiskach danych – bardziej do opanowania, ale
mimo to wyzwania ilościowe w tych środowiskach nie zniknęły.

Według publikacji Uniwersytetu Kalifornijskiego w Berkeley4,
w 2003 roku środowiskiem najbardziej obfitym w dane była tele-
fonia. Wyliczono, że w ciągu 2003 roku przepłynęło w nim ponad
17 tysięcy terabajtów, z tego większość to unikalna treść (tj. nowe
dane). Na drugim miejscu był Internet z 532 terabajtami, z tego
ponad 440 terabajtów to e-maile. Przepływy telewizyjne stanowiły
ok. 69 terabajtów a radiowe ok. 3,5 terabajtów. Od tego czasu po-
tęga Internetu dramatycznie się zwiększyła i Internet jest bezkon-
kurencyjnie największym środowiskiem danych na świecie. Ilość
danych w Internecie w 2020 roku oceniono na 64 zetabajtów5, czyli
64 miliardy terabajtów. Przepływ roczny przekroczył 1 zetabajt
(1 miliard terabajtów) w 2015 roku i oczekuje się że osiągnie 175
zetabajtów w roku 20236.

Internet największą biblioteką

Internet można uważać za bazę danych z grupy NoSQL. Bazy
danych z tej grupy przechowują dane w dokumentach a nie w tab-
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licach relacyjnych. W Internecie te dokumenty to strony internetowe,
które mogą być statyczne, o stałej zawartości, lub dynamiczne, two-
rzone na żądanie w oparciu o bazę danych.  Dostęp do dokumentów
w Internecie ułatwiają globalne lub specjalizowane wyszukiwarki
internetowe (np. Google, 86% udziału w rynku, YouTube i in.).
Po to żeby móc wykonywać swoją funkcję, wyszukiwarki indeksują
strony internetowe. Robią to z użyciem robotów internetowych,
tzw. botów, tj. oprogramowania które symulując działania ludzi au-
tomatycznie pobiera zawartość stron internetowych i na ich podsta-
wie buduje indeksy. W sierpniu 2022 liczba indeksowanych stron
internetowych wyniosła 1,9 miliarda.

Wiele stron nie jest indeksowanych, bo boty nie mają do nich
dostępu. Niedostępne dla botów mogą być internetowe bazy danych.
W przypadku przedsiębiorstwa, internetowa baza danych jest me-
todą zapewniania dostępu do krytycznych danych tylko pracowni-
kom, klientom lub dostawcom, a nie obcym botom. Boty nie mają
też dostępu do większości treści w komercyjnych bibliotekach cyf-
rowych, odmianie internetowych specjalizowanych baz danych,
które oferują dostęp do zdygitalizowanych czasopism, książek, ob-
razów, plików video lub audio, i innych dokumentów, szczególnie
naukowych. Biblioteki uniwersyteckie kupują dostęp do tych ma-
teriałów w bibliotekach cyfrowych dla swoich użytkowników – stu-
dentów, pracowników dydaktycznych, naukowych i nienaukowych
– i wprowadzają te materiały (meta-dane) do swoich katalogów.
W ten m.in. sposób dbają o jakość oferowanych treści (danych).
Jakością danych próbują konkurować z Internetem. W Internecie
jakość treści nie jest kontrolowana i jest bardzo zróżnicowana
a wyniki wyszukiwań (dane) nie są w pełni polegalne, ale za to
można w nim znaleźć niemal wszystko.

Jeśli w bibliotece szukamy frazy „Sigfried Farnon osobo-
wość”, to może znajdziemy jakąś książkę, w której tego, co na-
prawdę chcemy znaleźć, będziemy musieli dalej szukać. Jeśli
w Internecie szukamy frazy „Sigfried Farnon osobowość” to mo-
żemy dostać listę dokumentów, np. stron internetowych, plików
PDF, obrazków itp., itd., gamę różnego rodzaju dokumentów,
w których jest jakaś informacja (dane) o osobowości Siegfrieda ze
wspomnianego serialu. Jaka informacja? Nie wiadomo. Trzeba jej
sobie w tych dokumentach poszukać. Jeśli używamy wyszukiwarkę
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Google i mamy szczęście, na liście pod którymś z dokumentów
zobaczymy także jakąś dobrą próbkę oferowanej informacji, np.
fragment tekstu, w którym mogą być łatwe do znalezienia słowa
„ekscentryk”, „szczery”, „apodyktyczny”. Jeśli szukamy tego sa-
mego w odpowiedniej relacyjnej bazie danych, która zawiera tabelę
z atrybutem osobowość, to może dostaniemy te same słowa, ale
dostarczone „kawa na ławę”, w małej tabelce, nie w dużych doku-
mentach. Wiadomo, że żadnych komentarzy, żadnych ilustracji, czy
fragmentów filmu ilustrujących, np. ekscentryczność Sigfrieda,
z relacyjnej bazy danych nie dostaniemy i nie będziemy ich tam
nawet próbowali szukać.

Ekscentryk, szczery, apodyktyczny, to w istocie wiedza – dane
które wynikają z innych, prostszych danych, z obserwowanych za-
chowań, i kapsułkujące te zachowania. W relacyjnej bazie danych
te dane-wiedza nie są jednak traktowane jako wiedza, lecz jako
dane elementarne (proste fakty przyjęte za prawdziwe), takie jak
„Sigfried jest szczery”. Będąc prostymi, dają się łatwo manipulo-
wać, nawet jeśli ich jest bardzo dużo. W Internecie te dane-wiedza
są w dokumentach o różnorodnych formatach i strukturach, a nie
w tabelach, i mogą istnieć obok innych danych, np. tych o zacho-
waniach Sigfrieda, lub być zagnieżdżone w innych danych i mieć
pokrętne związki z innymi danymi. Dane w dokumentach nie dają
się tak łatwo manipulować jak te w relacyjnych bazach danych, ale
za to mogą wyrażać skomplikowaną i wyrafinowaną wiedzę i mąd-
rość z piramidy danych.

Niezależnie czy duże czy małe, proste czy skomplikowane,
w poezji czy prozie, w nauce czy sztuce, w internetowych doku-
mentach czy relacyjnych tabelach, czy „przy muzyce o sporcie”,
wszystkie dane mają tę samą fundamentalną cechę, wszystkie dane
to w istocie jakieś wyrażenia, jakieś artykulacje. 

Zakończenie

Uff, to jakie jest w końcu to znaczenie danych? Fundamen-
talne. Na danych osadzone są przecież piramidy danych wszystkich
istot rozumnych, a może nawet i wszystkich stworzeń dużych
i małych, bo jeśli choć trochę coś znają, „wszystkie te stworzenia,
swoje piramidy danych mają”. 
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Jeszcze jakie? Nie do przecenienia, bo przecież w nich, w in-
dywidualnych piramidach danych kolektywnie cała wiedza i cała
mądrość tkwi, bo przecież dane w tych indywidualnych piramidach
danych decydują o tym, o czym i jak każda indywidualna osoba
(„jednostkowy byt rozumny”) myśli i – w dużym stopniu – o tym
co i jak czyni, bo przecież, wreszcie, dane w tych indywidualnych
piramidach danych w znacznym i coraz większym stopniu wyzna-
czają stan i kierunek zmian poszczególnych osób i, kolektywnie,
stan i kierunek zmian w każdej dziedzinie egzystencji istot rozum-
nych.

Czy jeszcze jakieś jest to znaczenie? Tak. Niebezpieczne. Po-
tencjalnie katastroficzne. Powodem jest to, że w piramidzie danych
„każdy sobie rzepkę skrobie”, najchętniej „lekko, łatwo i przyjem-
nie”, oraz to że skuteczniej może kusić dobra forma niż dobra
treść. Jeśli „lekko, łatwo i przyjemnie” pobiera się z innych piramid
marną treść i „lekko, łatwo i przyjemnie” produkuje się marną
treść, dla siebie i dla innych,  ta marna treść, te marne dane, mogą
stopniowo utrudniać dostęp i, w końcu, wypierać z indywidualnych
piramid dobrą wiedzę i dobre mądrości, pogarszać zdolność myśle-
nia, przetwarzania, przechodzenia do warstw wyższych piramidy,
do produkowania dobrej wiedzy i mądrości. Jeśli zachodzą, te de-
generacyjne procesy w piramidach danych też są wspomagane, po-
dobnie jak dobre, rozwojowe procesy, przez komputery, bazy
danych, biblioteki, środki masowego przekazu, Internet, i podlegają
sprzężeniom zwrotnym i niezwrotnym, podwójnie lub potrójnie la-
winowym, potęgującym produkcję marnych danych.

Co i w jakim stopniu przeważy? Procesy zdrowego, pozy-
tywnego rozwoju czy samodestrukcji, samoanihilacji, samounice-
stwienia? Wydaje się, że oba kierunki, pozytywny i negatywny
będą współistnieć, więc odpowiedź na to pytanie wyjaśniłaby raczej
nie to czy – jak dotychczas – będziemy zmuszeni nawigować
w gąszczu zmieszanych danych, lecz raczej – w jakim gąszczu
zmieszanych danych.
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